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Odbito w drukarni PZWS w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 37

Przypuszczalny skład reprezentacyjnej ósemki bokserskiej: Czarnecki, Jóźwiak wzgl. Miszczak, Czortek, 
Koziołek, Grądkowski, Sobczak, Szymura, Klimecki — Zapaśnicy bydgoscy remisują w Poznaniu 7:7 

Pomorzanin bije w hokeju ŁKS 1:0 — Drożyna bokserska KS Huta Batory pokonała ŁKS 11:5
Wyznaczone przez kapitana sportowego 

PZB p. Suszczyńskiego zawody eliminacyj- 
no-poglądowe, wzbudziły wielkie zaintere­
sowanie. Sala ZWM była każdego dnia po 
brzegi wypełniona publicznością. Reprezen­
towane były okręgi: poznański, pomorski, 
gdański, śląski i warszawski. Okręg łódzki 
nie przysłał wyznaczonych pięściarzy i w o- 
góle nie powiadomił PZB ani organizatorów 
w Bydgoszczy. Miłą niespodziankę sprawili 
poznaniacy, przywożąc z sobą Koziołka I. 
Sensacją był remis Czortka z młodym Mro­
zowskim II z Pomorza. Dla uzupełnienia 
podajemy, że w ramach turnieju odbyły się 
wałki nadprogramowe.

Wyniki walk sobotnich były następujące: 
Dominiak (Poznań) pokonał w wadze mu­
szej Czajkowskiego (Pom.) w drugiej run­
dzie przez k. o. Bydgoszczanin nie prze­
trzymał całej walki z powodu choroby. Do­
miniak zrobił duże postępy, ma walory ra­
sowego boksera. Z wielkim zainteresowa­
niem oczekiwana walka Jóźwiaka z Misz- 
czukiem w wadze koguciej nie doszła do 
skutku z powodu nieprzybycia Ślązaka. la­
ko przeciwnika miał bydgoszczanin Sęka U 
z Poznania. Walkę rozpoczyna Jóźwiak, ata­
kując przez dwie rundy. Sęk wykorzystuje 
swoje długie ręce i dzielnie się broni. W o- 
statnim starciu Sęk walczy nieczysto, za 
co otrzymuje upomnienie. Zwyciężył słusz­
nie na punkty Jóźwiak. W drugiej wadze 
koguciej Grzywocz (Śląsk) zwyciężył Szulca 
(Pom.) na punkty. Poziom walki był nieza­
dowalający.

W wadze piórkowej Zalewski (Pom.) zwy. 
ciężył pewnie 17-letniego Iłakubę (Śląski- 
Hakuba bronił się przytomnie, będąc w o- 
statnim starciu do 5-ciu na deskach. Za­
lewski jest daleko od swej formy, był jed­
nak szybszy od Ślązaka. Hakuba przerekla­
mowany musi dużo nad sobą popracować. 
W drugiej walce tej samej kategorii Czor­
tek (W-wa) zremisował z Mrozowskim II 
(Pom.), który nie uląkł się nazwiska i z ser­
cem ruszył do walki. Czortek był jednak 
opanowany, robił wrażenie zawodowca, wy­
czekując kontry. Przez wszystkie 3 rundy 
„Kajtek" pokazał poziom swej średniej 
przedwojennej klasy. Uniki jego były czę­
sto zbyt niskie, co w ocenie punktacji 
miało swoje znaczenie. Mrozowski, młody 
przeciwnik, nie ustępowa! ani na chwilę, 
wykazał odporność. Niezrażony ciosami 
przeciwnika był w ofensywie i stwierdza­
my, że jest bezwzględnym talentem.

W wadze lekkiej Pietrasik (Pom.) prze­
grał do Koziołka 1 (Poznań). W pierwszej 
rundzie lekko przeważa Koziołek, w następ­
nym starciu prowadzi jednak Pietrasik, 
pracując dobrze lewą. W ostatnim starciu 
Pietrasik idzie na deski, wstaje przy 9-ciu 
w pozycji, lecz sędzia pospieszy! się z wyli­
czeniem. Czy sędziemu na tym zależało, aby 
Pietrasik przegrał(l). W tej samej wadze 
spotka! się Vogt (Poznań) z Zielińskim 
(Gdańsk). Pierwsza runda wyrównana. Pod 
koniec 2 rundy Vogt dochodzi do głosu. 
Ostatnia runda należy do Vogta, który po­
syła Zielińskiego 3-krotnie na deski. Po 
soczystym ciosie na szczękę Zieliński zo- 
staje wyliczony Vogt bezsprzecznie w tej 
chwili należy do czołowych bokserów tej 
kategorii. Zieliński, młody zawodnik, przy 
pilnym treningu rokuje nadzieje na przy­
szłość.

Druga waga lekka przyniosła zwycięstwo 
Binkemu (Pom ) nad Skałeckim (Poznań! 
Obaj zawodnicy idą na cios, ., lekkiej
jrzewadze Rinkego. Skałecki jest bardzo

odporny. W ostatniej rundzie Skałecki o- 
trzymuje ostrzeżenie za nieczystą walkę. 
Walka naogół nieciekawa. Rinke w walce 
skuteczniejszy.

filar Srynwa

W wadze średniej do walki nie stanął Sob­
czak (Poznań). Wyznaczony Hinc (Gdańsk) 
walczył z Szymankiewiczem (Gdańsk). Wal­
ka b. żywa, przy przewadze Szymankiewi­
cza. Hinc walczył ambitnie i wykazał od­
porność. Przy swoim talencie, po dobrym 
treningu może zagrozić asom tej wagi.

W władze ciężkiej spotkali się dwaj mło­
dzi zawodnicy Drabkowski (W-wa) i Kora­
lewski (Gdańsk). Obaj zawodnicy przedsta­
wiają materiał jeszcze surowy. Drabkowski 
w walce był skuteczniejszy, atakując przez 
3 starcia i wywalczył zwycięstwo na punkty. 
Koralewski okazał się zawodnikiem ambit­
nym. Była to jego 7 walka. W wadze cięż­
kiej niestety nie można ich wystawić, gdyż 
obaj są jeszcze młodzi i muszą dużo popra­
cować. Wielkie zodowolenie wśród publi­
czności wywołało ukazanie się Szymury. Je­
go przeciwnikiem był Zieliński (Pom.). Szy­
mura przez wszystkie 3 starcia przeważał 
wyraźnie i zwyciężył łatwo.

W drugim dniu Dominiak zwyciężył w 
ładnym stylu sw-ego kolegę klubowego Ra­
tajczaka na punkty.

W wmlce koguciej spotkali się Jóźwiak 
(Pom.) i Grzywocz (Śląsk). Walka rozpo­
czyna się ładnie Jóźwiak przeważa zdecy-
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KS Huta Batory bije ŁKS 11:5
ŁÓDŹ. Po dłuższej przerwie pięściarze ŁKS 

zmierzyli w niedzielę rękawice z kolegami ze 
Śląska — z KS Batory, zwyciężając gości 11:5. 
Wynik meczu nie odpow-iada przebiegowa po­
szczególnych spotkań i przynajmniej w dwóch 
wypadkach krzywdzi gospodarzy. Szczytem 

mylnego roztrzygnięcia sędziów punktowych 
było przyznanie przez nich zwycięstwa zawod­
nikowi śląskiemu, Strużynie, który przegrał 
swą walkę z Rychtlewskim nie tylko wyraźnie, 
lecz nawet wrysoko. Hala klubu sportowego 
przy „Widzewskiej Manufakturze" długo roz­
brzmiewała przeraźliwym gwizdem protestu­
jącym temu werdyktowi. Również duże 
zastrzeżenie budzi rozstrzygnięta walka w 
wadze muszej pomiędzy Stasiakiem (ŁKS) a 
Bazarnikiem (Batory).

Wyniki poszczególnych walk wyglądają na­
stępująco:

W wadze muszej Stasiak ŁKS nie roz­
strzygnął spotkania z Bazarnikiem (Batory). 
W wadze kuguciej wobec nadwagi Stoleckiego 
ŁKS — Górecki (Batory) zdobył 2 punkty 
walkowerem dla swoich barw. W spotkaniu 
towarzyskim wynik walki został nierozstrzy­
gnięty. Górecki walczył słabo i rozczarował 
publiczność. I. rundę przegrał nawet wyraźnie 
z różnicą przynajmniej 3 punktów.

W wadze piórkowej Pawlak ŁKS wygrał 
po mało ciekawej walce z Tomeczekiem (Ba-

dowanie, atakując stale. W drugiej rundzie 
Grzywocz walczy nieczysto, powodem czego 
jest kontuzja Jóźwiaka. Sędzia przerywa 
walkę. Zwyciężył na punkty bezsprzecznie 
lepszy Jóźwiak. W drugiej wadze koguciej 
Borowicz (Pom.) pokonał na punkty Sęka
II. Borowicz wykazał dobrą formę. W 3 run­
dzie Borowicz miał widoczną przewagę, co 
zadecydowało o jego zwycięstwie.

W wadze piórkowej Mrozowski II prze­
grał do Leczkowskiego I (Pom.). Leczkow- 
ski był lepszy technicznie. Z zaciekawie­
niem oczekiwano spotkania Czortka z Za­
lewskim. Wicemistrz Europy pokazał w tej 
walce, że jeszcze może godnie bronić barw 
polskich. „Kajtek** tym razem walczył ład­
nie, z obliczeniem. W pierwszej rundzie 
„maszyna do bicia" była w ciągłym ruchu. 
Czortek obija żołądek i serce. Zalewski wy- 
padl w porównaniu słabo. Drugą rundę 
Czortek „fachowo" atakuje na szczękę, po­
kazując ładne momenty. Zalewski odgryza 
się, wychodzą mu czyste ciosy. W ostatniej 
rundzie obaj prowadzą walkę na dystans. 
Przeważa Czortek, jednak pod koniec za­
brakło mu gazu. Walka była ładna pod 
względem technicznym. Zwyciężył wysoko 
na punkty Czortek.

W wadze lekkiej Rinke remisuje z Zieliń­
skim (Gdańsk). Walka toczy się żywo, mło­
dy Zieliński punktuje, bije seriami. Rinke 
dysponuje silnym ciosem, którego nie mógł 
wykorzystać. Jedynie pod koniec spotkania 
Zieliński otrzymuje dwa silne ciosy na szczę­
kę i kończy walkę wyczerpany. Sędziowie 
uznali remis, który nieco krzywdzi Zieliń­
skiego.

Ciekawa była walka Koziołka I z Vogtem. 
Pokazali obaj klasyczny boks, walcząc w 
zwarciu i na dystans. W pierwszej rundzie 
lekko przeważa Vogt. Druga runda wyrów­
nana. Zawodnicy walczą czysto i technicz 
nie na dobrym poziomie. W ostatnim star­
ciu Koziołek wypuścił kilka celnych ciosów 
na szczękę Vogta. Zwyciężył szybszy Ko-

I ziółek nieznacznie na punkty.
W wadze średniej Bednarz (Pom.) po ład­

nej walce zremisował z Szymankiewiczem.

tory). W wadze lekkiej' popularny niegdyś 
warszawski pięściarz Kowalski ŁKS wygrał 
na punkty z Maneekim — Batory. We wszy­
stkich trzech starciach ex warszawianin wy­
kazał wysoką i wyraźną przewagę.

Nie jest on jeszcze coprawda w najlepszej 
formie, jednak czuje się dobrze i jak twierdzi 
niedługo dojdzie do swej przedwojenej formy. 
Zwycięstwo Kowalskiego publiczność przyjęła 
burzą oklasków.

W wadze półśredniej Olejnik ŁKS zwyciężył 
na punkty Korzeńca — Batory. Przez cały 
czas spotkania atakował łodzianin, ślązak wai- 
czył nieczysto, w drugiej rundzie otrzymał na­
wet upomnienie za przytrzymywanie.

W wadze półśredniej II Unton — ŁKS po­
pularny sprzed wojny bokser wileński wystę­
pujący obecnie w barwach ŁKS — zwyciężył 
na punkty Baloszyka — Batory. W wadze 
średniej Rychtelski ŁKS przegrał według sę 
dziów spotkanie swe ze Strużyną.

W wadze półciężkiej Pisarski ŁKS zwycię­
żył na punkty Kolanka — Batory.

Po walce Pisarskiemu odnowiła się kontu­
zja ręki, która prawdopodobnie nie pozwoli 
mu na wzięcie udziału w meczu z Wartą po­
znańską w najbliższą niedzielę w Łodzi.

W ringu sędziował Kubielak, na punkty 
Kordasz, Mazur i Wende.

Publiczności 2 tysiące osób.

Bednarz walczył b. dobrze, bił dużo i celnie. 
W zwarciu okazał szybkość, mając zawsze 
ostatni cios. Bednarz znacznie się podciąg­
nął.

W ostatniej walce Szymura pokonał w 
drugiej rundzie przez k. o. Drabkowskiego. 
Warszawianin walczył ambitnie, lecz w sto­
sunku do Szymury nie stanowił przeciw­
nika.

Na punkty sędziowali pp. Bielewicz, Le- 
żochubski z Poznania i Kugacz Bydgoszcz. 
W ringu Masłowski z Poznania.

Pod koniec turnieju z ramienia Pom. OZB, 
wręczono zasłużonemu działaczowi bokser­
skiemu, wiceprezesowi PZB p. Bielewiczowi 
upominek w postaci zegara elektrycznegot 
w dowód zasług położonych dla boksu.

PO MECZU
Kapitan sportowy PZB mówi:
„Eliminacja dała mi pogląd na czołowych 

bokserów polskich. Upewniłem się, że Jóź­
wiak jest dobrym bokserem, musi jednak 
poprawić pracę nóg.

Powrót Czortka rozwiązał problem obsady 
w wadze piórkowej. Czortek daleki od przed­
wojennej formy, widoczny jest brak kondy­
cji. Naprawi się to częściowo w obozie kon­
dycyjnym w Łodzi. W tej chwili Czortek 
jest bezsprzecznie najlepszym piórkowcem 
w Polsce.

Niespodziewane zjawienie się Koziołka 
wzmocni nasz skład. Chociaż Vogt poprawił 
formę, uważam Koziołka za lepszego.

Z zadowoleniem stwierdzam odkrycie no­
wych talentów. Mrozowski jest wielkim ta­
lentem, w ostatniej walce wykazał jednak 
pewne braki. Hinca uważam za boksera o 
dobrej przyszłości. Zieliński z wagi lekkiej 
jest już dziś na dobrym poziomie.

Nespodziankę sprawił stary już zawodnik 
Borowicz, wykazując znakomitą formę."

Wiceprezes p. Bielewicz:
,,Z zadowoleniem stwierdzam, że organi­

zacja zawodów była bardzo sprawna. Po­
ziom poszczególnych zawodników dobry"

KOZIOŁEK WŚRÓD SWOICH
Koziołek w 1940 roku został wywieziony 

na roboty do Niemiec. Wrócił w dniu 1 sty­
cznia 1946. Podczas okupacji miał możli­
wość uprawiania boksu; walczył jedynie z 
cudzoziemcami. Z chwilą upadku Niemiec, 
znalazł się w strefie angielskiej. Traf chciał, 
że znajdował się w miejscowości, gdzie sta­
cjonowali polscy lotnicy z Anglii. Przy ich 
pomocy stoczył kilka walk w Holandii, Bel­
gii, Francji i nawet Anglii. Miał propozycje 
przejścia na zawodowstwo. Dowiedział się 
jednak, że odbędzie się mecz z Czechosłowa­
cją, postanowił więc natychmiast wrócić do 
rodzinnego Poznania. Koziołek powiedział: 
„Wszędzie dobrze, ale w domu najlepiej". 
Dla odbudowy Polski można pracować je­
dynie w Polsce". Jest w dobrej kondycji 
i sądzi, że jeszcze długo poboksuje.

♦
ŁÓDŹ (tel. wł.) We wtorek rozpoczyna się 

w Łodzi obóz kondycyjny dla naszych bokse- 
rów, przewidzianych do reprezentacji mającej 
walczyć z Czechami w Pradze czeskiej. W 
obozie weźmie udział około 10 zawodników z 
całej Polski. Trenerem głównym obozu będzie 
popularny terener naszej reprejtaneziccogośol 
popularny trener naszej reprezentacji Feliks 
Stamm z Bydgoszczy. Jak się dowiadujemy 
pięściarze korzystać będą z sali YMCA, któ.’ 
rej zarząd odstąpił salę bezinteresownie. Za. 
wodnicy mieszkać będą w jednym z hoteli 
łódzkich. Zarząd miasta obiecał organizatorem 
obozu daleko idącą pomoc aprowizacyjną,



KURIER SPORTOWY

Rok pracy sportowej Lublina
Po wypędzeniu okupanta w lipcu 1944 za 

Wisłę, sportowcy Lublina w dwa czy trzy 
miesiące po tym zaczęli organizować tycie 
sportowe naszego grodu.

Pierwszymi klubami były: WKS „Lubli­
nianka i AZS. Obecnie cały okręg posiada 
24 kluby (poda.jemy te, o których działal­
ności sportowej doszły do nas wiadomości). 
Oprócz dwóch wyżej wspomnianych, w Lu­
blinie istnieją jeszcze następujące kluby: 
PKS „Unia**, WKS Of. Szkł Int., Milicyjny 
KS, KKS „Sygnał", Żeński KS „Leśniczan­
ka", SK Skarbowców, WKS „Szturm", Har­
cerski KS, ZWM i TG „Sokół".

Na terenie okręgu działalność sportową 
przejawiają: Zamojski KS (Zamość), „Spar­
ta" (Zamość), KS „Wisła" (Puławy), KS 
„Lewart" (Lubartów), Amatorski KS (Dę­
blin), OSP (Biłgoraj), „Znicz" (Tomaszów 
Lub.), WKS.„9“ (Chełm), KKS (Krasnystaw).

Istnieją zorganizowane 4 związki sporto­
we: piłki nożnej, piłki ręcznej, lekkoatle­
tyczny i bokserski.

Przyjrzyjmy się kolejno każdej gałęzi 
sportu.

PIŁKA NOŻNA .
Lub. OZPN, którego organizacyjne zebra­

nie odbyło się 1 lipca 1945, pracuje pod 
prezesurą nacz. H. Krzesińskiego. Ogólnie 
wskutek przeprowadzonej akcji propagan­
dowej, do Związku zgłosiło akces 18 klu­
bów, w tym 7 z Lublina. Zorganizowano 
rozgrywki eliminacyjne, do których stanęło 
17 klubów. Rozgrywki ukończyło 15 zespo­
łów, gdyż 1 OSA (Chełm) została przenie­
siona do Olsztyna, a WKS „Podchorąźak" 
(Lublin) wycofał się z rozgrywek wskutek 
przeniesienia Szkoły Podchorążych Pie­
choty na Zachód. W pierwszej grupie 
pierwsze miejsce zajął WKS „Lublinianka" 
(Lublin) przed „Lewartem" (Lubartów). 
Klasę „A" stanowią kluby: „Lublinianka", 
„Unia", „Sparta", „Sygnał”, „Lewart” i 
AKS. Okręg nawiązał stosunki z innymi 
miastami i tak: Reprezentacja Lublina po- 
konała zasłużenie u siebie ZZK (Łódź) 2:1) 
(0:0) a „Lublinianka" sprowadziła stołeczną 
„Legię", ulegając jej 1:3, przy czym wszyst­
kie bramki uzyskali warszawianie z rzutów 
karnych, oraz „Czarnych z Radomia, bijąc 
ich 9:2. Rewanżowe spotkanie w Radomiu 
wygrali lubliniacy 1:0. Z prac wyszkole­
niowych należy wymienić przeprowadzenie 
kursu sędziowskiego, który jednak był na­
der słabo obesłany przez kluby Odczuwa 
się brak instruktorów czy trenerów. Kluby 
operują przeważnie starymi zawodnikami, 
mało dbając o własne rezerwy. Wzorem lat 
poprzednich w r. b. zostaną wznowione 
międzymiastowe zawody z Radomiem o pu­
char dr. Cetnerowskiego.

PIŁKA RĘCZNA
OZPR, którego pierwszym prezesem był 

mjr Salomon, a obecnie jest por. Niemczy- 
nowski, powstał w czerwcu 1945 r. Liczy 
on 8 klubów, w tym 6 z Lublina. Sport ten 
jest mało popularny. Poziom, sądząc z 
braku spotkań z innymi okręgami, na pod­
stawie własnych obserwacji, jest jednak 
dość wysoki. Zorganizowano zawody sia­
tki i kosza o nagrodę przechodnią ufundo­
waną przez mjr. Salomona. Nagrodę zdo­
był zespół „Lublinianki" przed „Podpho- 
rążakiem" i AZS. Rozegrano zawody eli­
minacyjne i jedną rundę mistrzostw kl A 
w siatkówce W rozgrywkach eliminacyj­
nych siatkę pań wygrały Akademiczki zde­
cydowanie przed „Leśniczanką" i SKS-em 
Siatkę panów wygrał AZS przed „Lubli- 
nianką", a w koszykówce kluby zamieniły 
miejsca. Obecnie Okręg całą uwagę kon­
centruje nad przygotowaniem zespołów do 
mistrzostw Polski pań, które odbędą się w 
Lublinie w styczniu, oraz do mistrzostw 
międzyokręgowych w koszu panów, które 
PZPR powierzył również Lublinowi. Za­
rząd również i pod względem organizacyj­
nym robi wszystko, aby sprostać zadaniu 
organizatorów pierwszych po wojnie roz­
grywek o tytuły najlepszych siatkarzy w 
kraju.

LEKKAATLETYKA
Lekkoatleci zorganizowali się dzięki ini­

cjatywie Koła Wychowawców Fizycznych, 
pod przewodnictwem inż. J. Mazia, prawie 
już po sezonie. Działalność sportowa o- 
graniczyła się jedynie do urządzenia za­
wodów eliminacyjnych przed mistrzostwa­
mi Polski, organizacyjna zaś do rejestrowa­
nia zgłaszających się, opieszale trzeba przy­
znać, klubów i wysłania delegata na Walne 
Zebranie PZLA. Sądzimy, że sezon zimo­
wy zostanie przez przedstawicieli „królowej 
sportów" należycie wykorzystany, a na 
wiosnę ujrzymy ich świetnie przygotowa­
nych do sezonu letniego.

BOKS
LUBLIN. OZB niedawno zorganizowany 

pod prezesurą dyr. K. Gostkowskiego, propa­
guje ten naprawdę męski sport w Lublinie

i w terenie. Lublin posiada tylko jedną sek- 
cję-bokserską — WKS „Lublinianka". Bo­
kserzy jej mają poza sobą oprócz wiosen­
nych zwycięstw nad przebywającymi wów­
czas w Lublinie Włochami i Francuzami, 
zwycięstwa z RKS „Broń" (Radom) 12:4, 
Społem (Warszawa) 9:7 i BOS (Warsz.) 9:7- 
Obecnie zamierzają bokserzy sprowadzić 
ŁKS. Odczuwa się brak sędziów. „Pierwszy 
krok bokserski" odbędzie się 13 stycznia.

*
Niezorganizowani w Okręg pływacy u- 

rządzili udałe pod względem propagando­
wym, sportowym i organizacyjnym zawody 
pływackie pierwsze ale i... ostatnie. A szko­
da — młodzież garnie się bardzo chętnie 
do tej gałęzi sportu.

*
Inne sporty jak: Kolarstwo, hokej, nar­

ciarstwo, gimnastyka, łyżwiarstwo — śpią 
nadal „snem błogosławionym". Projektuje 
się zorganizowanie OZTS.

*
Omawiając sport lubelski, nie można po­

minąć mrówczej pracy MKS (Międzyszkol­
nego Klubu Sportowego), który mając za 
sobą bogatą przedwojenną tradycję, dba o 
honor swego emblematu. Jest to jedyny 
może w Lublinie klub, który gra z zapałem 
i z chęcią... trenuje, czego o klubach „do­
rosłych" powiedzieć z czystym sumieniem 
nie można. Klub ten pokonał w konku­
rencji siatkówki żeńskiej mistrza Okręgu, 
a w męskiej reprezentację klubów lubel­
skich, przy czym gra stała na wysokim po­
ziomie. Fachowe kierownictwo i zapał

Zapaśnicy bydgoskiego KS „ZWM" remisują 
z KKS-em poznańskim 7:7

Poznań (tel. wł.)
Miłą niespodziankę sprawili zapaśnicy KKS 

w Poznaniu, sprowadzając na pierwsze spotka­
nie powojenną silną drużynę zapaśników byd­
goskiego „Zrywu”, którzy mimo długoletniej 
przerwy zareprezentowali się jak i zawodnicy 
poznańscy, na ogól korzystnie. Wśród zapaśni­
ków szwankuje kondycja fizyczna, brak tre­
ningu i wytrzymałości. W drużynie gości star­
towali znani zawodnicy przedwojenni, ż któ­
rych przede wszystkim należy wymienić wice­
mistrza Polski Czupryńskiego, Biskupskiego, 
oraz Łobodę, który walczył w wadze średniej 
a przed wojną walczył już w wadze ciężkiej.

Z braku innych odpowiednich sal na terenie 
Poznania, spotkanie rozegrane zostało w sali 
Akademii Handlowej przy licznym udziale pu­
bliczności. Niestety, z braku ringu, który m”- 
siano w ostatniej chwili zaimprowizować ze 
stołów, a więc z braku ogrodzenia „ringu” li­
nami. zawodnicy mieli utrudnione zadanie by 
nie wypaść poza materace. Podkreślić trzeba 
jednak z uznaniem że organizatorzy nie prze­
straszyli się trudności i mecz doprowadzili do 
skutku, dając wyraz swej aktywności sporto­
wej. Mecz rozegrany w bardzo miłej atmosfe­
rze zakończył się zasłużonym wynikiem remi­
sowym 7:7. W wagach lżejszych górowali za­
paśnicy miejscowi podczas gdy w wagach cięż­
szych lepiej wypadli reprezentanci Bydgoszczy, 
wykazując więcej rutyny. Drużyna kolejarzy 
ma wielkie szanse, by zająć jedno z czołowych 
miejsc wśród zapaśników polskich.

Wyniki spotkań:
Spotkanie w wadze koguciej należało do jed­

nej z najciekawszych walk, przyniosło w 8-mej 
minucie zwycięstwo Grzędzielewskiemu z KKS, 
ktiry zwyciężył ambitnie walczącego Sokoło­
wskiego, należy nadmienić, że reprszentant 
Poznania w wadze koguciej zrezygnował z wal­
ki z Sokołowskim, wobec czego Arystąpił 
Grzędzelewski mistrz okręgu Pozn. w wadze 
piórkowej.

Rozwói pilkarsłwa polskiego
Polski Związek Piłki Nożnej liczy obecnie 12 
okręgów i 7 podokręgów, zrzeszających ponad 
60 tysięcy zawodników. Wśród okręgów pier­
wsze miejsce zajmuje krakowski OZPN, który 
liczy 78 klubów, 2. Łódź — 71 klubów, 3. okręg 
poznański OZPN — 70 klubów. Dalsze mie)sca 
zajmują: Śląsk OZPN — 64 kluby, Warszawski 
OZPN — 55 klubów. Pomorski OZPN — 34 klu­
by, OZPN Pomorza Zachodniego — 30 Klubów, 
Gdański OZPN — 18 klubów, Częstochowski, 
Kielecki : Lubelski OZPN po 17 klubów. Do­
chodzą jeszcze dwa podokręgi Śląskiego OZPN: 
Rybnicki z 25 klubami i Opolski z 16 klubami. 
Brak danych dotychczas z Mazurskiego OZPN. 
Wymienione okręgi liczą razem 512 klubów. Z 
podokręgów wybija się na pierwsze miejsce

PIŁKA NOŻNA W POZNANIU
Poznań (tel. wł.)
Pomimo zlej pogody odbyły się w Poznaniu 

2 spotkania piłkarskie. W pierwszym spotka­
niu KKS Poznań pokona) Zjednoczonych 11:3 
(5:1). W drugim spotkaniu RKS „San” zremiso- 
misowal z „Admirą” 3:3 (1:0).

młodzieży, powinien klub ten wyprowadzić 
na należne im miejsce.

♦
Komisja Porozumiewawcza 

Okręgowych Związków Sportowych
W zrozumieniu potrzeby stworzenia or­

ganu koordynującego prace istniejących 
Okr. Zw. Sportowych, OZPN zwołał zebra­
nie organizacyjne, które powołało do życia 
KPOZS. Do prezydium wybrano wiz. Mar­
sa (OZLA), nacz. Krzesińskiego (OZPN) i 
dyr. Gostkowskiego (OZB).

*
W zakończeniu należałoby podać, że na 

przeszkodzie w podniesieniu poziomu spor­
tu lubelskiego, akcji wyszkoleniowej i orga­
nizacji, stoi brak funduszów. Sport lubelski 
dotychczas czerpie środki ze spotkań. Czyn­
niki miarodajne, nawet i dyrekcja kolejo­
wa, żadnych subwencyj na te cele, pomimo 
często czynionych zabiegów, nie przydzie­
lają. Sportowcy Lublina, działacze i opinia 
sportowa wymagają, aby oprócz datków 
społeczeństwa, które są niewystarczające, 
czynniki miarodajne udzieliły sportowi po 
mocy. Dlaczego Łódzka MRN mogła wyasy­
gnować około 390.000 zł, a dyrekcja war­
szawska PKP też coś koło tego? Sport lu­
belski zorganizowano dzięki grupie fana­
tyków, za którymi poszły masy. Środki wi­
nien dać kto inny. Może Kongres Sportowy 
w marcu, na którym Lublin przedłoży swe 
żądania, pomoże i zakończy „borykanie się 
z losem" sportowców lubelszczyzny.

KAZ. KOHUT

W wadze piórkowej agresywniejszy Kauch 
(KKS) w 7-mej min. zwyciężył Lewandowskie­
go (Zryw) przez złamanie mostku. Najbardziej 
zawzięcie walczono w wadze lekkiej. Siły za­
wodników na ogół wyrównane, przy czym 
przytomnością górował Kowalkowski (Zryw), w 
19'/3 minucie Kowalkowski niespodziewanym 
przerzutem przez ramię pokonał swego równo­
rzędnego przeciwnika Cegielskiego.

W wadze pólśredniej walka pomiędzy Lobo- 
dą (Zryw) a Jakubowiczem (Poznań) zakończy­
ła się remisowo. Faktycznie lepszy bydgosz­
czanin ratował się przed chwytami natarczywe­
go przeciwnika.

Doskonale zaprezentowali się zawodnicy 
w wadze średniej. Majchrzak (Zryw) zwraca) 
uwagę dość błyskotliwą walką. Mielczak (KKS) 
ustępował mu nieznacznie. W 5 min. energi­
cznym przerzutem przez ramię pokonał Miel­
czak swego przeciwnika. Nadmienić wypada 
że Majchrzak w 1 mjn. uzyskał przerzutem 
przez biodro zwycięstwo, nad Mielczakiem, 
jednak sędzia przeoczył.

W wadze półciężkiej miody ale silny Wali­
góra Poznań staną) wobec rutynowanego Czu­
pryńskiego w nastraszonej pozycji. Przez 10 
min. bronił się brawurowo a żywiołowa walka 
obu zawodników była często oklaskiwana przez 
widownię i wywołała wiele wesołości dzięki 
walce Czupryńskiego. W 11 minucie przerzu­
tem przez biodro przedniego pasa wygrał wal­
kę Czupryński.

W ostatniej walce dnia wynik spotkania byl 
raczej przypadkowy, chociaż nie mniej słusz­
ny. Silny Biskupski (Zryw) miał za przeciwni­
ka b. żywo walczącego Lewandowskiego (Poz-
i.ań), który po upływie zaledwie 1 minuty po­
zwoli) się złapać w stalowy chwyt przeciwnika 
który przerzutem przez ramię i złamaniem mo­
stku uzyskał zwycięstwo i wynik remis dla 
barw Bydgoszczy. Najbliższe rewanżowe spot­
kanie powyższych zespołów odbędzie się w 
dniu 27 stycznia w Bydgoszczy. (tp.)

Zaglębiowski Autonomiczny Podokręg PN, któ­
ry liczy 37 klubów. Drugą lokatę zajmuje Rze­
szowski z 28 klubami. Z kolei Przemyski i Ra­
domski mają po 17 klubów, Sedlecki 10 klubów. 
Brak danych jest z Wrocławskiego i Lignic- 
kiego Podokręgu. Wyszczególnione powyżej 
Podokręgi liczą ogółem 109 klubów. Ogólna 
ilość klubów zrzeszonych w PZPN-ie wyraża 
się cyfrą 621.

NAJLEPSZY BOKSER FRANCUSKI 
W LONDYNIE

Najlepszy franc. pięściarz zawodowy w wadze 
średniej Marcel Cerdan uważany przez Fancu- 
zów za godnego następcę wielkiego Georgs 
Carpentier’a, przezwany „huraganem", wyjeż­
dża do Londynu gdzie w Albert-Hall spotka 
się. z bokserem angielskim Mack Avoy'em. 
Cerdan znajduje się obecnie w doskonałej for­
mie i francuska opinia sportowa domaga się 
jego wyjazdu do USA, gdzie rozegrałby kilka 
spotkań - najlepszymi zowodowcami amery­
kańskimi.
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HOKEJ W POZNANIU
Poznań (tel. wł.)
Przewidziane na ubiegłą niedzielę spotkanie 

w hokeju na lodzie pomiędzy drużynami „Le­
gii” poznańskiej a . Stelli” gnieźnieńskiej zo­
stało’ w ostatniej chwili z powodu fatalnych 
warunków atmosferycznych odwołane. O ile 
warunki lodowe dopiszą, odbędzie się w środę 
9 bm. uroczyste otwarcie toru hokejowego „Le­
chii” oraz rozegrany zostanie mecz pomiędzy 
wyżej wymienionymi drużynami.

Na niedzielę 13 bm. „Lechia" wyjedzie na 
mecz z ŁKS do Lodzi. Wobec tego, że trudno 
przewidzieć, czy uda się w najbliższym termi­
nie rozegrać mecz o mistrzostwo okręgu po­
między drużynami „Lechii" i „Stelli", Warta 
bowiem zrezygnowała z udziału. Na mistrzo­
stwa. które mają się odbyć w Krakowie w dn. 
25-27 bm., wyjedzie prawdopodobnie drużyna 
„Lechii”, obecnie bezprzecznie najsilniejszy 
zespół wielkopolski.

HOKEIŚCI POMORZANINA BIJĄ ŁKS
W niedzielę pomimo odwilży hokeiści łódzcy 

rozpoczęli swój sezon spotkaniem z KS Po­
morzanin z Torunia. Zly stan lodu utrudniał 
grę obu drużynom. Zwycięstwo odnieśli 
goście 1:0.

♦
ŁÓDŹ. 14-go stycznia w sali Gajera w Łodzi 

rozpocznie się pierwszy krok "bokserski, który 
zgromadzi ponad 100 zawodńjkęW,;:rfio' wystę­
pujących jeszcze oficjalnie w ringd. :

Warszawa—Kraków 6:3 w tenisie stołowym
Rozegrane w Warszawie w sali YMCA 

spotkanie w tenisie stołowym pomiędzy 
reprez. Warszawy a Krakowa, zakończyło 
się zwycięstwem Warszawy 9:0.

4)4
Rozegrany w sobotę dnia 5- 1. w Radomiu 

mecz w tenisie stołowym pomiędzy reprez- 
Radomia a Krakowa, zakończył się zwycię 
stwem pingpongistów Krakowa 9:0.

Bokserzy KS „Społem" Warszawa blją 
KS Radomiak w stos. 9:7

Rozegrany w Warszawie w sali Wedla 
mecz bokserski pomiędzy KS „Społem" — 
Warszawa a KS „Radomiak" — Radom, za­
kończy! się zwycięstwem pięściarzy stołecz­
nych w stosunku 9:7.

Znani sportowcy niemieccy na „czarnej 
liście"

BERLIN. Mistrzowska para świata w jeż- 
dzie figurowej na łyżwach Marie Herber 
i Ernest Bayer zostali umieszczeni przez 
amerykański Zarząd Wojskowy na „czarnej 
liście" i nie wolno im brać udziału w żad­
nych zawodach względnie pokazach łyż­
wiarskich. Ernest Bayer pomimo że nie 
był członkiem partii narodowo-socjalistycz- 
nej, był jednak w doskonałej komitywie 
z Hitlerem, Goebbelsem i na żądanie Hitlera 
pracował jako architekt dla niemieckiego 
„Frontu Pracy" (Arheitsfront).

KKS INOWROCŁAW GROMI 
TUR GRUDZIĄDZ 15:1

W Inowrocławiu odbyły się zawody bokser­
skie pomiędzy KKS Inowrocław, a RKS Gru­
dziądz, zakończone zwycięstwem drużyny KKS 
Inowrocław w stosunku 15:1.

Rozegrany w Rrukseli międzypaństwowy 
mecz piłki nożnej pomiędzy reprezentacją Bel­
gii i Francji zakończy! się niespodziewanym 
zwycięstwem piłkarzy belgijskich w stosunku 
2:1 (2:0). Francuzi strzelili honorową bram, 
kę w 7 minucie przed końcem meczu.

*
Jak donoszą gazety szwedzkie, Szwedzki 

Związek Narciarski ubiega się o zorganizowa­
nie tegorocznych zawodów FIS.

*
Trzech najlepszych fińskich bokserów za­

wodowych udaje się na tournee w drugiej po. 
Iowie stycznia do Południowej Afryki.

Mistrzostwa piłkarskie świata rozegrane zo­
staną prawdopodobnie w Argentynie, dokąd 
reprezentacje państwowe zostałyby przewiezio­
ne samolotami. Ostatnio przed wojną mistrzo­
stwa świata w piłce nożnej rozegrano we Fran­
cji.

*
Największe w świecie kryte lodowiska po­

siada Londyn. Powierzchnia samego toru lo­
dowego wynosi 2262 m kw. Polać może pomie­
ścić 30 tys. ludzi.

600 BIEGACZY w „CROSS DU MANS"
W zimowym „Cross du Mans”wzięło udział 

około 600 biegaczy. Zwyciężył faworyt Belg 
Reiff, ostatnio bezkonkurencyjny w tego rodza­
ju biegach. Wyniki Crossu: 1. Reiff (Belgia),
2. Bastid (Francja), 3. Kapelle (Francja),

Mimo dotkliwego chłodu bieg zgromadzi! 
przeszło 40.000 widzów.

OXFORD — CAMBRIDGE w RUGBY
Mecz piłki „rugby” rozegrany w obecności 

rodziny królewskiej w Twickenham pomiędzy 
drużynami Oxfordu i Cambridge zakończył się 
zwycięstwem Oxfordu w stosunku 11:8.

Sekcja pięściarska „Warty" odbędzie w po­
czątkach lutego tuurnee po Czechosłowacji. 
Bokserzy polscy rozegrają trzy spotkania:
3 i 5 lutego w Zlinie Brnie i Morawskiej Ostra, 
wie lub Ołomuńcu.
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Program nauki boksu

Lekcja IV.
Gimnastyka bokserska.
Postawa bokserska.
Ćwiczenie przygotowawcze do ciosów pro­

stych z zasłonami (powtórzenie).
Praca nóg. Powtórzyć materiał lekcji trze, 

ciej.
Ćwiczenia techniczne.
a) w pozycji bokserskiej zadawanie ciosów 

prostych lewych i prawych pojedynczo do 
tarczy. (Po każdym ciosie powrót do pozycji 
bokserskiej i sprawdzenie samej pozycji, zwła­
szcza rozstawienie dóg, równomierne obcią­
żenie oraz zasłony wolną ręką),

b) lewy prosty z krokiem w przód. Ten sam 
cios, jednocześnie z krokiem w przód, opisa­
nym w lekcji pierwszej (cios następuje jedno­
cześnie z oderwaniem lewej stopy od ziemi).

Ćwiczenia przygotowawcze do ciosów sier- 
piowych jak w lekcji trzeciej.

Skakanka.
Praca nóg.
Ćwiczenia rozluźniające.

Koniec lekcji czwartej
Lekcja V.

Gimnastyka bokserska.
Praca nóg. Kroki w przód, w tył i w lewo 

skos wykonać lekkimi podskokami, połączone 
po kilka w przód, w tył i w lewo. Podskoki te 
winny być podobne do wykonywanych w cza­
sie rozluźnienia i skakanki, a więc niskie, 
miękko z palcy na kłęby stóp. (Zważać na 
rozstawienie stóp, nie zwężać pozycji). Doda- 
jemy teraz ruchy rąk i tułowia, a to w tym 
celu, aby w czasie chodzenia żadna część cia­
ła nie była usztywniona. Należy pamiętać o 
jednym (i tego ważnego szczegółu nigdy nie 
zapomnieć) mianowicie:

WOKÓŁ PRZYSZŁYCH IGRZYSK OLIMPIJ­
SKICH

Przewodniczący Międzynarodowego Komite­
tu Olimpijskiego Sigried Edstrom w wywiadzie 
udzielonym korespondentowi „Daily Express" 
w Sztokholmie oświadczył, że o ile igrzyska 
letnie miałyby się odbyć w Anglii, zimowe 
będą miały miejsce z pewnością w St. Moritz.

Kanadyjski Komitet Olimpijski na specjal­
nym posiedzeniu postanowił wziąć udział w 
najbliższych rogrywkach olimpijskich, gdyby 
się one miały odbyć w lecie 1948 roku w An­
glii, a zimowe w St. Moritz. Ekipa zawodni­
ków która reprezentować będzie Kanada, bę­
dzie najsilniejszą, jaką Kanada kiedykolwiek 
wysiała na Igrzyska Olimpijskie.

KKS Grom-KS Gryf 12:4
W Wejherowie odbyły się interesujące zawo. 

dy bokserskie pomiędzy KKS „Grom“ a KS 
„Gryf". Zwyciężył „Grom" (Gdynia) 12:4 mi­
mo składu osłabionego brakiem Iwańskiego 
i Szatkowskiego. Wyniki techniczne przedsta­
wiają się następująco (na pierwszym miejscu 
zawodnicy gości):

Waga musza: Sowiński — Różkowski; wal­
ka żywa przy silnej przewadze Sowińskiego, 
w drugiej rundzie po silnej prawej Różkowski 
zostaje wyliczony.

Waga kogucia: Szopiński wygrywa z Żół­
kowskim na punkty.

Waga piórkowa: Antkiewicz pokonał wyso­
ko na punkty Dawidowskiego. Była to najcie­
kawsza walka wieczoru.

Waga lekka: Sydelnikow przegrywa do Do- 
majewskiego na punkty.

Waga półśrednia: rezerwowy żabiński zo­
stał kontuzjowany i poddał się w trzeciej run­
dzie Blaszce.

Waga średnia: Szymankiewicz spotkał się 
z Piwowskim. Z powodu miażdżącej przewagi 
Szymankiewicza, sekundant już w pierwszej 
rundzie poddaje Piwowskiego.

Waga półciężka: Borodajkiewicz bije Biała­
sa w drugiej rundzie przez k. o.

W wadze ciężkiej długoręki Łueck bije wy­
soko na punkty silnego, lecz jeszcze surowego 
Sztukora. Widzów około 1.500.

Ural rajem dla sportów zimowych
W sezonie zimowym na Ural przybywają 

tysiące najlepszych łyżwiarzy i narciarzy z ca­
łego Związku Radzieckiego. Łyżwiarze trenują 
tu pod kier. Mikołaja Aleksandrowicza, Panina, 
b. mistrza Związku Radzieckiego.

W czasie wielkich pokazów łyżwiarskich w 
Swierdłowsku którym przyglądało się tysiące 
publiczności .popisywali się w jeżdzie figuro­
wej panów mistrz ZSRR Wasilew (Moskwa), 
oraz Padwie (Tallin). Spośród kobiet na pierw­
szy plan wysunęła się mistrzyni Moskwy — 
Makołajówna. Pięknie wypad! pokaz jazdy 
figurowej parami, gdzie para Granatkina -- 
'i&imaczow wykazali pierwszorzędną formę.

Stale naprężony mięsień u boksera powoduje 
nie tylko spóźnioną reakcję mięśniową, lecz 
paraliżuje również pracę mózgu. Tułów ba­
lansuje więc, rozluźniony miękko, nieznacznie 
w tył, w przód i w prawo. Ręce natomiast wy­
konują: lewa, ruchy jak gdyby chciaia wyko­
nać cios prosty w przód, w dół i skośnie w 
lewy prosty już startuje, przerywamy przez to 
przeciwnikowi pracę myślową). Prawa nato-

Mistrzostwa narciarskie w Zakopanem
ZAKOPANE. W Zakopanem odbyły się mi­

strzostwa narciarskie Polski w biegu sztafeto­
wym 4 X 10 km. W zawodach tych triumfowała 
drużyna narciarska Wisły, która zajęła I miej­
sce. Zawody zorganizowane były przez Podha­
lański Okręg PZN i odbyć się musiały na sto­
kach Gubałówki, wobec zupełnego braku śnie- 
go w Zakopanem. Szczegółowe wyniki przed­
stawiają się następująco:
....................limu.... i.... miiini.... ..... ............u..... mim.... i.... niiimiiiiimii..... u...... iii.....iiiiiiiiihiiii iii.... mim.... .

„Silesiada 1946“
Międzynarodowe zawody narciarskie w Jeleniej Górze

W lutym 1946 r. organizuje się w Karko­
noszach wielkie międzynarodowe zawody nar­
ciarskie. Miejscem zawodów będzie Jelenia 
Góra. Jest to nie tylko miasto nie dotknięte 
niszczącymi skutkami działań wojennych, ale 
malowniczo położone i zbudowane centrum kli­
matyczne Dolnego Śląska. Komitet organiza­
cyjny ma możliwości urządzenia zawodów w 
Karpaczu albo Szklarskiej Porębie. W obu 
tych miejscowościach, położonych kilkanaście 
kilometrów od Jeleniej Góry znajdują się do­
skonałe urządzenia sportowe, które stosunko­
wo niewielkim kosztem będzie można dopro­
wadzić do stanu używalności.

Techniczne kierownictwo zawodów będzie 
spoczywało w rękach organizatorów mi­
strzostw FIS-u w 1939 r. w Zakopanem.
/\Z\ZWWWWVWVWVyWVW\W\AAZWWWVWWWWVWWVW\ZVWWVVV

Zimowy sezon sportowy ZSRR
MOSKWA. W Moskwie, w centrum Uralu- 

Swierdłowsku, na Syberii i w innych miastach 
i rejonach ZSRR został otwarty zimowy sezon 
sportowy, obiecujący dużo ciekawych spotkań 
i zawodów. W moskiewskich parkach zostały 
otwarte kolejki linowe i ślizgawki. W pierw­
szym dniu sezonu na ślizgawkach przewinęło 
się około 20 tysięcy mieszkańców Moskwy. 
Tysiące sportsmenów wzięło udział w pierw­
szych sztafetach narciarskich. W tym sa­
mym dniu na małym stadionie „Dynamo" od­
był się pierwszy turniej najlepszych drużyn 
hokejowych. Zwycięzcami okazały się druży­
ny kobiece towarzystw sportowych „Dynamo" 
i „Skrzydła radzieckie".

„Właściwy" sezon narciarski został otwarty 
w Moskwie wielką uroczystością sportową w 
Sokolnikach — miejscu tradycyjnym zawo-
AAAAZVVWVVVVVVWW\AZVyVWVVVW\A/VWVVW\AV\ZVVVWWWVVVVWWVWVVVVW

Szermierze jadą do Czechosłowacji
Po hokeistach i bokserach Czesi zaprosili do 

siebie naszych szermierzy na dwa spotkania: 
do Pragi i Bratislawy. Pierwszy występ na­
szych kling w spotkaniu międzynarodowym jest 
przewidziany na drugą połowę stycznia. Do­
tychczas Czechosłowacja ma na swoim koncie 
wygrane spotkania: w szabli z Włochami 9:5 
i z Grecją 11:5 (1936), w szpadzie zaś — różni­
cą jednej walki z Węgrami: wynik 8:7 jest jed­
nym z największych sukcesów Czechów.. W 
tejże broni przegrywają z Ameryką 6:10 i z 
Wiochami 3:8. We florecie Czesi wygrywają 
wysoko z Danią 13:3, ulegając Austrii 4:12 i 
Belgii 5:11.

Z powyższych wyników widać, że największą 
pracę będą mieli nasi szpadziści i szabliści, je­
żeli naturalnie na planszy pojawią się nazwi­
ska przedwojenne; a jeśli jeszcze weźmiemy 
pod uwagę fakt, że Czesi mieli możność treno­
wania w czasie okupacji, to szermierzy na­
szych czeka poważny wysiłek, aby wywalczyć 
jakiś możliwy wynik.

Walki odbędą się w trzech broniach: — 
we florecie, szpadzie i szabli. Skład naszych 
drużyn zestawiony z reprezentacji Katowic, 
Krakowa i Łodzi przedstawia się następująco: 
(wedł. Poisk. Zw Szerm.)

I. Z Bratislawą walczą: floret — Nawrocki, 
(Katowice), Łapiński (Łódź), Soitan (Kraków), 
Kańdzia (Katowice).

Szpada — Fokt (Łódź), Czyżowski (Kraków), 
Nawrocki (Katowice), Zawadzki (Kraków).

miast wykonuje nieznacznie ruchy, zasłaniając 
raczej tułów i prawą szczękę.

Ćwiczenia techniczne. Powtórzyć ćwiczenia 
z lekcji czwartej. Zadający ciosy i trzymają­
cy ‘arczę zmieniają ię.

Skakanka.
Praca nóg.
Ćwiczenia rozluźniające.

Koniec lekcji piątej.

1. Wisła w czasie 1 godz. 42 min. 7 sek. w 
składzie: Lechowicz, Sitarz, Kwapień i Orło­
wicz, 2. Harcerski Klub Narciarski Zakopane 
w czasie 1 godz. 48 min. 39 sek., 3. SNPTT Za­
kopane 1 godz. 59 min. 12 sek., 4. SNPTT II.

Najlepszym narciarzem mistrzostw sztafeto­
wych okazaf się Orlewicz (Wisła), który indy­
widualnie zajął 1 miejsce w czasie 23 mm. 41 
sek., 2. Sitarz 24 min. 53 sek., 3. Kwapień 24 
min. 58 sek.

„Silesiada 1946“ będą pierwszymi między­
narodowymi zawodami narciarskimi w odro­
dzonej Polsce. Są one zakrojone na większą 
skalę. Zaproszenia zostały już wysiane do 
wszystkich krajów pozaeuropejskich za pośre­
dnictwem FIS-u, który umieścił „Silesiadę 
1946“ w kalendarzyku najpoważniejszych im­
prez narciarskich. Każde państwo biorące u- 
dział w zawodach wystawi około 15 zawodni­
ków. Poza nagrodami indywidualnymi dla 
uczestników zawodów, zwycięska ekipa pań­
stwowa otrzyma wspaniały puchar wartości 
100.000 złotych.

Program „Silesiady 1946“ będzie obejmo­
wał wszystkie klasyczne konkurencje narciar­
skie: biegi, skoki i zjazdy. Poza tym przewi­
dziane jest sprowadzenie zagranicznej druży-

dów narciarskich. W pierwszych zawodach 
wzięło udział 40 męskich i 35 kobiecych dru­
żyn, składających się ze sportowców, studen­
tów rosyjskich zakładów naukowych i mło­
dych pracowników przedsiębiorstw stołecz­
nych. Odbyły się sztafetowe czteroetapowe 
biegi mężczyzn po 5 kilometrów i trzyetapowe 
biegi kobiet po 3 kilometry. Zawody te pomimo 
mrozu ściągnęły olbrzymią ilość widzów. Na 
Uralu, w Swierdłowsku — sezon został otwar­
ty przez łyżwiarzy, uczestników wszechzwiąz- 
kowego zlotu jazdy figurowej na łyżwach. W 
popisach wzięli udział mistrzowie ZSRR — 
Wasiljew (Moskwa), Sleksiejewa (Leningrad), 
Paduri (Tallin), Granatkina (Moskwa). W 
tych dniach odbyły się wielkie uroczystości 
sportowe w miastach syberyjskich i Dalekiego 
Wschodu Związku Radzieckiego.

Szabla — Fokt (Łódź), Frydrych (Katowice), 
Zaczyk (Katowice), Soitan (Kr.).

W turnieju z Pragą startują: floret — Banaś 
(Łódź), Nawrocki (Katowice), Kandzia (Katowi­
ce). Szpada Fokt, Banaś, Łapiński, Kaźmier- 
czak. Jak widzimy z podanych nazwisk wszy­
scy zawodnicy są z Łodzi. Natomiast w szabli 
reprezentować będzie zespół Katowic w skła­
dzie: Nawrocki, Kandzia, Zaczyk, Frydrych.

Kierownikiem drużyny będzie dr Pappe, olim­
pijczyk i wielokrotny reprezentant Polski. Z 
Łodzi jako sędziowie pojadtf: Rudnicki i Szcze. 
pański.

Przed wyjazdem przewidziany jest tygodnio­
wy obóz treningowo-kondycyjny w Katowi­
cach. Prawdopodobnie razem z szermierzami 
wyjada nasze fiorecistki z KS Pogoń (Katowi­
ce). które rozegrają jedno spotkanie w Pra­
dze. Skład pań: Skupieniówna, Nawrocka, Ry- 
chard i Lange.

Po tej pierwszej próbie startu międzypań­
stwowego są w projekcie turnieje ze Szwecją 
w końcu lutego (prawdopodobnie w Łodzi) 
oraz z Austrią i Francją w połowie marca.

BOKSERZY „WARTY" W STOLICY
W dniu 20 lub 27 stycznia 1946 r. odbędzie 

się w Warszawie rewanżowy mecz bokserski 
„Warta" — BOS. Pierwsze spotkanie w Po­
znaniu przyniosło zwycięstwo w stosunku 10:6 
dla gospodarzy. Drużyna warszawska BOS 
liczy na honorowy wynik z najlepszą ósemką 
polską.

FRANCUSKA LISTA TENISOWA
PARYŻ- Francuska Federacja Tenisowa 

(FFLT) ogłosiła .już oficjalną listę najlepszych 
francuskich tenisistów i tenisistek na rok 1945. 
Wygląda ona następująco: mężczyźni — 1. Y. 
Petra, 2. H. Cochet, 3. P. Pelliza. 4. ex aego M. 
Bernard i Destremen, 5. G. Gremilliet, 7. H. Pel­
liza, 8. N. Van Sau, 9. Duboc, 10. F. Garnewo i 
P. Ferret.

Kobiety: 1. L. Dodille-Payot, 2. S. Laffargue,
3. A. M. Seghers, 4. A. Weiwers, 5. M. Hamelin, 
6. M. Inglebrt, 7. A. Harpenel, 8. S. Pannetier, 
9. Patorni. 10. R Jones Veber i A. Varin.

Z mężczyzn nie sklasyfikowano 11 graczy z 
powodu braku wyników z kobiet zaś 7 teni­
sistek. również nie sklasyfikowano, między ni­
mi Mathieii, która przez długi czas nie grała.

BOKS W ANGLII
LONDYN. Ernie Roderick, bokserski mistrz 

Anglii w wadze średniej, po 6 miesięcznej 
przerwie rozegrał spotkanie z młodym 21-let- 
nim Irlanczykiem z DubLna, Bertem Hylandem. 
Mecz został rozegrany w Londynie w Seymo­
ur Hall i zakończony niespodziewanym zwy­
cięstwem irlanczyka na punkty.

KLUB SPORTOWY FILMOWCÓW
ŁÓDŹ. Wśród pracowników przedsiębiorstwa 

„Film Polski" w Łodzi został zorganizowany 
klub sportowy. W skfad zarządu weszli: prezes 
honorowy ppłk. Ford, prezes inż. A. Karpiński.

ny hokejowej, która rozegra mecz z najsilniej­
szym zespołem — „Cracovią“.

W najbliższym czasie przybędzie do Jele­
niej Góry ekipa zarządu głównego Polskiego 
Zw. Narciarskiego, w skład której wejdzie m. 
in. Stanisław Marusarz. Ekipa ta dokona 
szczegółowego przeglądu znajdujących się w 
okolicy obiektów sportowych, po czym zostanie 
ostatecznie wyznaczone miejsce odbycia się za­
wodów.

Podczas „Silesiady 1946" będzie urządzonych 
wiele imprez o charakterze kulturalnym i pro. 
pagandowym.

W okresie „Silesiady 1946“ przyjedzie na 
gościnne występy do pięknego teatru w Jele­
niej Górze specjalny zespól, w skład którego 
wejdą prawdopodobnie: Solski, Osterwa, Lesz­
czyński i inni wybitni aktorzy.

Dziennikarze zagraniczni, którzy przybędą 
na „Silesiadę 1946“, otrzymają specjalną opie­
kę i pomoc w założonym Biurze Prasowym.

Wszyscy uczestnicy i widzowie organizowa­
nych imprez znajdą pomieszczenia w hotelach 
i pensjonatach, wielu miejscowości klimatycz­
nych pod Jelenią Górą.

Protektorat nad „Silesiadą 1946“ obejmie 
prawdopodobnie Premier Osóbka-Morawski.

RUCH — AKS 1:1
Mecz piłki nożnej, rozegrany w Chorzowie 

pomiędzy Ruchem (W. Hajduki) a Amatorskim 
Klubem Sportowym z Chorzowa zakończy) się 
wynikiem nieroztizygniętym 1:1. Gra stata na 
dobrym poziomie, wyróżniły się trójki obronne 
obu zespołów. Bramki strzelili: dla Ruchu gło­
wą Kubny, dla AKS-u Pytel, najlepszy na 
boisku.

TENIS STOŁOWY NA ZAOLZIU
CIESZYN. W domu „Proletariuszy" w Kar­

winie odbyły się zawody eliminacyjne polskich 
drużyn tenisa stołowego na Zaolziu. W elimi­
nacjach tych wzięły udział następujące kluby: 
PKS „Ruch" (Nowy Bogumin), PKS i Polonia z 
Karwina, PKS i Grom z Bystrzycy, PTTS i Be­
skid z Wedrynia. W wyniku rozgrywek usta­
lono -listę 6 najlepszych polskich pingpongi- 
stów na Zaolziu:

1. Rybka Marian (Bogumin), 2. Świerczek 
Franciszek (Bogumin). 3 Kraina Franciszek (By­
strzyca), 4. Ologowski Jan (Bogumin), 5. 
Świerczek Włodzimierz (Bogumin), 6. Musza- 
wski Józef (Bogumin).

PINGPONGIŚCI CZESCY W KRAKOWIE
KRAKÓW, W dniu 29 i 30 grudnia br. roze­

grano w Krakowie międzynarodowe spotkanie 
w tenisie stołowym pomiędzy SK „Bata" (Zlin 
— Czechosłowacja) a „Krakusem" (Kraków), 
oraz reprezentacją Krakowa.

Goście, którzy mieli w swoim zespole czwar­
tą rakietę Czechosłowacji — Stojana, pokazali 
grę na bardzo wysokim poziomie. W pieiw- 
szym dniu goście czescy wygrali z „Krakusem’’ 
z wynikiem 6:3.

Piłkarz Wiśniewski pod fałszywym nazwi­
skiem. Rozłam i brak dyscypliny w sporcie 
dochodzi do granic skandalicznych. Oto Wi­
śniewski, z Pocztowego KS Katowice wystąpił 
w drużynie pod fałszywym nazwiskiem, gdyż 
nie był uprawniony do gry. Przesłuchiwany 
przez Wydział Gier i Dyscypliny Si.. OZPN-u, 
Wiśniewski zachował się nieestetycznie wobec 
władz sportowych. Ukarano go jednosoczną 
dyskwalifikacją.
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Najważniejsz<> postulaty sportowców
Przed drugim krajowym kongresem działaczy sportowych

nue rou.e; :i.c
wę urządzeń sportowych (równy plac

Jak prasa doniosła ma się w marcu bieżące­
go roku odbyć w Warszawie walny sejm świa­
ta sportowego Polski. Komitetowi organizacyj­
nemu przewodniczy znany działacz sportowy 
radca Foryś. W związku z projektowanym zjaz­
dem nasuwają się postulaty, które w referatach 
trzeba poruszyć. Niniejszy artykuł jest próbą 
naszkicowania problemów, jakie należy omó­
wić i rozstrzygnąć.

Stwierdzić musimy, że w żadnej dziedzinie 
szkody wyrządzone przez okupanta nie tak 
wielkie, jak na tym polu. Przerzedzone są ka­
dry zawodników, nauczycieli WF, trenerów i 
przewodników oraz działaczy sportowych. Zni­
szczone są urządzenia sportowe, boiska i sale 
na całym obszarze Polski, szczególnie u nas na 
Pomorzu i na ziemiach odzyskanych wskutek 
niszczycielskiej działalności zaborcy i wojny. 
Zniszczeniu uległy sprzęty i przybory sportowe, 
na których brak zawsze narzekaliśmy. Zagła­
dzie zupełnej uległy nie tylko popularne wy­
dawnictwa sportowe podręczniki oraz dzieła 
naukowe, lecz zniszczony został cały 20-letni 
naukowy doświadczalny dorobek naszych wyż­
szych uczelni w tej dziedzinie. Straciliśmy kon­
takt z zawodnikami i działaczami krajów euro­
pejskich, nie mogliśmy wskutek wojny śledzić 
dorobku naukowego innych, w tej dziedzinie 
przodujących narodów. Karłowaciało stare po­
kolenie z braku higienicznych warunków i wy­
żywienia. nie rozwijało się normalnie pokole­
nie młode, niedożywiane i nie mogące korzy­
stać z takich dobrodziejstw jak powietrze, 
słońce, woda i ruch. Mamy więc zaległości, 
których rozmiarów nie określi nikt i które, o 
ile nie zaczniemy szybko i dokładnie przeciw­
działać, odbić się muszą fatalnie na nowym po­
koleniu Polski.

Do ujemnych stron, które sami zawiniliśmy, 
należy brak naczelnej organizacji, która by 
wychowaniem fizycznym i sportem się opieko­
wała, nadając im kierunek i rozmach. Wskutek 
niepotrzebnych tarć, komu podlegać ma Pań­
stwowy Urząd WF i PW. straciliśmy wiele 
energii na puste słowa i zamiast energicznie 
ruszyć naprzód, stąpamy jak chochoł w miej­
scu. Wydaje nam się, że rozsądniej byłoby 
oprzeć się na starych przepisach i zarządze­
niach, które z biegiem rozwoju pracy do no­
wych warunków dostosować można, niż stan 
bezkierunkowy, jaki jeszcze obecnie trwa. Pra­
ca nie rozwiązana odgórnie, bez oparcia praw­
nego, mimo wysiłków największych kilku lu­
dzi (na większy wydatek nie pozwala budżet) 
najlepszymi chęciami owianych, jak pułk. Nar- 
butt, kpt.. Wieczorek por. Czarnik, Skład i No- 
skiewicz, nie mogą zastąpić prawnych norm 
programu, braków budżetowych i całego apa­
ratu, potrzebnego do pr wadzenia tego rodzaju 
poważnych prac.

Kto dzisiaj jeszcze twierdzi, że praca w tej 
dziedzinie jest mniej ważna od innych, że na 
to jeszcze mamy czas, lub na to nie mamy pie­
niędzy, nie zna nowych czasów, w które wkra­
czamy i jest szkodnikiem narodu. Jasno bo­
wiem i wyraźnie głosić trzeba, że zdrowie na­
rodu, jego sprawność i zdolność, do oracy i 
obrony, warte są troski serdecznej najwyż­
szych czynników w Państwie, a także i pienię­
dzy. U podstaw ze spraw wymienionych, stoją 
wychowanie fizyczne, sporty i wczasy. Głośno 
wołać, trzeba, że powietrze, słońce, woda i ruch 
są najważniejszymi zdobyczami demokracji 
polskiej i że od korzystania z tych dobro­
dziejstw nikogo wykluczyć nie wolno.

Czego więc domagać się ma sejm sportu pol­
skiego od czynników miarodajnych? Przede 
wszystkim ustanowienia Państwowego Urzędu 
WF i PW oraz niższych jego organów w tere 
nie. Nas na Pomorzu interesować muszą spra 
wy Okręgowego Ośrodka WF (Toruń lub Byd 
goszcz), Ośrodka żeglarskiego w Charzykowie 
1 Ośrodka Morskiego w Gdyni.

Ustawowego wyznaczania i zabezpieczenia 
«um,. potrzebnych na pracę, przy czym najwięk­
szy nacisk położyć należy na szkolenie instruk­
torów, zakup sprzętu, odnowienie zniszczonych 
terenów i budowę nowych terenów sportowych

Dla szkolenia nowych wychowawców fizycz­
nych, trenerów, przodowników należy urucho­
mić natychmiast Centr Akademię WF w War­
szawie i rozpoczą<’ planową pracę szkoleniową 
dla przodowników różnych gałęzi sportu na 
przyszłorocznych obozach letnich, w Okręgo­
wych Ośrodkach WF, których liczba musi od 
powiadać zapotrzebowaniem, które są wielkie

Natychmiast trzeba przystąpić do odbudowy 
zniszczonych i do budowy nowych terenów 
sportowych Zgodnie z duchem demokracii na­
leży zwrócić uwagę na budowę bardzo tanich 
terenów w małych środowiskach miejskich i 
na wsiach. Szkoda wielka, że ustawa o refor- 

n ' w norl budo 
mura­

wą) które powstać muszą blisko każdej szkoły 
wiejskiej. Kto zna zagadnienie uzyskania tere­
nów pod boiska od gromad zarządów gmin i 
miast, wie, jak trudno zdobyć na ten ce: nawa 
łek ziemi pod względem -o'o czym bib w inny 
sposób nie wykorzystanym Sprawę tę na,kar 
iynalniejszą trzeba rozwiązać prawnym aktem

władz. Kto spowoduje, że w każdej wsi wy­
dzielony zostanie plac z murawą dla celów 
WF, zasłuży sobie na pomnik i wieczną 
wdzięczność młodzieży naszej i narodu. Wobec 
braku głodu ziemi i wielkich możliwości osad­
niczych na zachodzie, sprawa boisk jest prak­
tycznie łatwa do zrealizowania.

Ważną dziedziną jest odbudowa, względnie 
uruchomienie fabryk lub warsztatów, produ­
kujących sprzęty i przybory. Na ten cel muszą 
się znaleźć kapitały, a przede wszystkim od­
powiedni ludzie. Dzieci i młodzież, szczególnie 
młodzież wsi czeka przede wszystkim ua piłki, 
oczywiście nie na te po szabrowniczych ce­
nach. Przedstawiciele sportu polskiego nie­
wątpliwie interesują się sportem oraz wy­
chów. fiz. w szkołach powszechnych, średnich 
i wyższych. Nie ulega wątpliwości, że wszyscy 
zgodni będą z zadaniem, że liczbę godzin na 
WF powiększyć należy co najmniej o jedną 
godzinę. Jest to postulat najskromniejszy, lecz 
ważny, od którego spełnienia rozwój sportów 
w Polsce jest zależny.

Jasno określić i rozstrzygnąć trzeba sprawę 
przynależności klubów fabrycznych i zakłado­
wych do Państw. Związków Sport. Sprawa ta 
wywołała wiele kwasów przed wojną, a o jej 
aktualności świadczy protest Robotniczego Klu­
bu Sportowego „Marymont" w Warszawie 
(Patrz Głos Ludu nr 327). Wśród fachowców

Kfiosz«|lcówB«a w Polsce
Jednym z najpopularniejszych u nas spor­

tów -zespołowych po piłce nożnej i siatkowej 
jest koszykówka.

Przed wojną Polska należała do krajów 
przodujących w piłce koszykowej. Najsilniej­
szymi ośrodkami koszykówki męskiej były 
okręgi poznański i krakowski. Obecnie mistrzo­
stwa Polski zapowiadają się nadzwyczaj inte­
resująco wobec braku jakichkolwiek kryteriów 
porównawczych. Np. tak reklamowana, jako 
najlepsza w Polsce (poza KKS-Poznań) Warta 
poznańska, przegrywa wyraźnie z ŁKS-em, 
wcale nie najlepszą drużyną łódzką. Opinia 
krakowska również typuje na mistrzów Polski 
swoje najlepsze zespoły. Także i warszawski 
KS Społem, który zgromadził, poza zawodni­
kami AZS-u, najlepszych obecnie koszykarzy, 
chcę pretendować, jako ,,murowany" mistiz 
W-wy do tytułu najlepszej polskiej drużyny.

I rzeczywiście, w W-wie drużyna ta powinna 
być bezkonkurencyjną. Drugie miejsce winien 
zająć AZS, mający jednak tylko pierwszorzęd­
nych obrońców. O wicemistrzostwo z AZS-em 
może jeszcze rywalizować RKS Skra, dalej do­
bry Znicz.

SPOŁECZEŃSTWO KRAKOWSKIE POMAGA 
„CRACOVII"

KRAKÓW. Klub Sportowy „Cracovia" posia­
da wielkie zasługi na polu sportowym, nie tyl­
ko w Krakowie, ale i w całej Polsce. Z okazji 
zbliżającego się uroczystego obchodu rocznicy 
40-lecia założenia klubu, społeczeństwo kra­
kowskie postanowiło własnym kosztem odbu­
dować boisko i stadion sportowy tego klubu. 
Dotyczas zebrano sumę ponad 160.000 złotych.

jBokserzy kieleccy wychodzą na ring?
KIELCE. Boks kielecki, który przez okres 

'okupacji hitlerowskiej poniósł wielkie straty, 
I zaczyna się powoli odradzać wstępując na no- 
' we, pełne nadziei drogi.

Dzięki inicjatywie niezmożonego w pracy dla 
1 sportu, długoletniego prezesa i kierownika KS 
[ „Ludwików" ob. Wilhelma Stanieka oraz 
'dzięki zrozumieniu i poparciu inicjatywy pre- 
' zesa Stanieka przez Dyrekcję Huty „Ludwi­
gów" w Kielcach, powstał przy tychże Zakła­
dach pierwszy Klub Bokserski na terenie Kielc, 
'opierający się częściowo na młodych jeszcze, 
[ ale rutynowanych zawodnikach dobrej klasy 
'przedwojennej (Kulczycki, Sykulski, Orman), 
[ częściowo natomiast na materiale zupełnie no- 
'wym, stawiającym na ringu pierwsze kroki.

Pięściarze „I.udwikowa" odbywają treningi 
' w warunkach b. kiepskich. Zbierając się w 
[szczupłej (zastawionej do połowy zwałem róż- 
' nych ławek i krzeseł) dawnej sali konferencyi- 
[ nej Domu PW i WF (obecnie przemianowany na 
'Dom Kultury Robotniczej), mogą z trudem 
['przeprowadzić ćwiczenia gimnastyczne (naj­
wyżej 8—10 ludzi), no i najwyżej poćwiczyć w 

[ „walce z cieniem". Sparrować może maksi- 
' mum 1—2 pary. O gruszkach, workach nie ma 
[mowy! A w Domu PW i WF jest jedna z naj­
piękniejszych sal gimnastycznych w Polsce!

Nie zrażając się trudnościami, młodzi pię- 
hiarze „Ludwikowa" trenują pilnie i wytrwa­
le. Rolę trenera (jednocześnie jest czynnym 

•zawodnikiem) pełni znany bokser przedwojen- 
[ny, mistrz Okręgu Lubelskiego oraz uczestnik 
'eliminacji o mistrzostwo Polski w grupie 
[lwowskiej (Lublin, Lwów, Stanisławów, Rów-
• ne) _ Stanisław Kulczycki.

W grupie trenującej młodzieży widać za- 
»datki na dobrych, klasycznych pięściarzy. Wy­

działaczy sportowych istnieje jednomyślna opi­
nia, że kluby fabryczne powinny uprawiać WF 
jak najszerzej pojęte,a sportem zawodniczym 
zająć się winny kluby i tow. sportowe. Z tym 
wiąże się sprawa WF i wczasów wśród załóg 
fabrycznych. Jeżeli słowo demokracja nie ma 
zostać tylko pustym dźwiękiem, a przeciwnie 
nabrać znaczenia i rumieńców młodzieńczych, 
muszą się znaleźć obok fabryk boiska i sprzęt 
oraz instruktorzy, którzy prace dla wszystkich 
będą prowadzić. Podkreślenia godnym jest fakt, 
że w niektórych zakładach pracę w tym kie­
runku rozpoczęto. (Fabryka obuwia Leo — Byd­
goszcz). Wydaje się jednak, że tylko nakaz 
sprawę w 100% rozwiąże. Odłogiem, w całym 
tego słowa znaczeniu, leży sprawa wczasów 
mas pracujących. I to zagadnienie czeka na 
swoich realizatorów. Przykra w naszym życiu 
sportowym była sprawa kaperowania zawodni­
ków i ukrytego zawodowstwa. Była, i niestety 
jeszcze jest. Musimy, nie chcąc wypaczyć idei 
sportu i nie chcąc pozwolić na dyskontowanie 
pracy przez posożytów. ustalić takie przenisy, 
by tego rodzaju korsarstwo uniemożliwić.

Oto po krotce tematy do rozważań na drugi 
kongres, który, czego by życzyć należało, spra­
wę WF i sportu posunie wreszcie o dalszy za­
sadniczy krok naprzód.

Paweł Baczyński

W koszykówce kobiecej, gdzie Polki repre­
zentowały najlepszy poziom światowy, kandy­
daci na mistrza Polski są łatwiejsi do określe­
nia. Największe możliwości mają tu mistrzynie 
dwu okręgów: łódzkiego (najprawdopodobniej 
TUR) i warszawskiego. W Warszawie prymat 
zachowa napewno przedwojenny mistrz stolicy 
AZS, mający za jedynego przeciwnika niezłą 
drużynę Społem.

Tenis stołowy na Pomorzu
W Toruniu odbyło się Walne Zebranie Dele­

gatów klubów pomorskich, na którym wybrano 
władze Pom. Okr. Związku Tenisa Stołowego. 
Walnemu zgromadzeniu przewodniczył ob. 
Osmański z Torunia. Zarząd wybrano nastę­
pujący:

prezes: Kolczyński (niestowarzyszony To­
ruń), l-szy wiceprezes: Górny (KS Goplantó 
OM TUR Inowrocław), 2-gi wiceprezes: vacat 
(dla delegata z Bydgoszczy), sekretarz: Dy- 
welski (KS Pomorzanin Toruń), skarbnik: 
Ćwikliński (KS Maraton Toruń), ref. organ.: 
Wandel (KS Pomorzanin Toruń), kapt. spor­
towy: Osmański (KS Pomorzanin Toruń).

Z ważniejszych uchwał na uwagę zasługują 
wyznaczone na dzień 13. 1. 1946 r. w Toruniu 
eliminacje zawodników do reprezentacji Po­
morza, która rozegra w dniu 20. 1. 1946 r. 
międzyokręgowe spotkanie z Warszawą. Kpt. 
sportowy Osmański wyznaczył najlepszych za­
wodników z ośrodków reprezentujących naj­
lepszy poziom na Pomorzu. Z Inowrocławia:

różnia się tutaj młodziutki — „najlżejszy" w 
ósemce, reprezentant wagi papierowej — Mar- 
cyś, szybki i dysponujący celnym ciosem oraz 
Kozioł (waga półśrednia), który jest pięścia­
rzem jeszcze młodym, ale nadzwyczaj twardym 
(wytrzymuje całe trzy rundy z partnerem tej 
samej wagi, ale znanej reputacji — Kulczy­
ckim). Wymienieni wyżej pięściarze przedwo­
jenni mają jeszcze braki kondycyjne, ale nie 
są daleko od formy sprzed 1939 r.

W tej chwili KS „Ludwików" jest w stanie 
wystawić drużynę pięściarską w siedmiu wa­
gach (oprócz półciężkiej i ciężkiej). W wadze 
papierowej — Marcyś, w muszej — Rafał, w 
piórkowej — Orman, w lekkiej — Sykulski, 
w I pótśredniej — Kozioł, w II półśredniej — 
Kulczycki, w średniej — Stachura.

W niedługim czasie spodziewać się nalcżv 
powrotu na ring jeszcze trzech doskonałych 
pięściarzy przedwojennych, a mianowicie Ma 
riana Kulczyckiego (w. średnia), Wacława 
Kurka (w. piórkowa) oraz Mariana Sobczyka 
(w. półśrednia). Powrót ich ną ring poważnie 
zasiliłby ósemkę pięściarską miasta Kielc. M. 
Kulczycki przeszedłby z pewnością do wagi pół­
ciężkiej, tak, że luka w tej wadze byłaby za­
pełniona.

Na terenie miasta mówi się o powrocie do 
Kielc b. wychowanka „Ludwikowa" a później 
doskonałego pięściarza na skalę ogólnopolska 
— Berga, który znajduje się na terenie Czę­
stochowy. Berg rozpoczął swą karierę na rin­
gu kieleckim, aby następnie poprzez wiele 
miast „wylądować" w wileńskim „Elektricie"

KS „Ludwików* w Kielcach tą drogą pra­
gnie nawiązać, kontakt sportowy z Klubami 
Bokserskimi i prosi o komunikowanie się li­
stownie z Zarządem Klubu w Kielcach (wy).

Komunikaty
Poznański Okręgowy Związek Tenisa Stoło­

wego zawiadamia wszystkie Kluby i Organiza­
cje ną terenie woj. Poznańskiego, że do dnia 
14 stycznia 1946 r. winny uskutecznić na pi­
śmie zgłoszenia do Związku. Sekretariat mis- 
ści się w Poznaniu przy ul. Matejki 49/49, 
pokój 20.

WALNE ZGROMADZENIE Pom. OZPN
odbędzie się w Bydgoszczy, w niedzielę, dnia 
20 stycznia 1946 r., o godz. 10-tej w lokalu 
Domu Rzemieślniczego przy ul. Jagiellońska 32.

Porządek obrad:
1. Zagajenie.
2. Stwierdzenie obecnych i uprawnionych do 

głosowania.
3. Wybór Prezydium Walnego Zgromadzenia.
4. Sprawozdanie władz związkowych.
5. Dyskusja i udzielenie absolutorium.
6. Odczytanie wniosków.
7. Dyskusja.
8. Wybór nowych władz związkowych.
9. Wybór delegatów na Walne Zgromadzenie 

PZPN.
10. Uchwalenie preliminarza na rok 1946.
11. Powzięcie uchwał odnośnie zgłoszonych 

wniosków.
12. Wolne głosy.
13. Zakończenie.
Delegacje klubów winny być zaopatrzone w 

pisemne upoważnienie do działania imieniem 
klubów, z wyszczególnieni przewodniczącego 
delegacji upoważnionego do oddawania głosu.

Wnioski klubów winny wpłynąć do dnia 
17 stycznia 1946 r. do sekretariatu związku.

KURS BOKSERSKI DLA NOWICJUSZY
POZNAN. Sekcja bokserska KS „Warta" 

rozpoczyna z dniem 16 stycznia 1946 roku 
Trzeci Kurs Bokserski dla nowicjuszy pod kier, 
dyplomowanego instruktora bokserskiego ob. 
Kaliniaka i wicemistrza Europy Franciszka 
Szymury. Poprzednie kursy dały „Warcie" kil­
ku wartościowych pięściarzy, jak: Dominiak 
i Sobkowiak w wadze muszej, Błaszczyński w 
wadze lekkiej, Jarysz i Szymborski w wadze 
średniej.

Nowak, Górny; z Bydgoszczy: Gayer; Gdańsk: 
Kasprowicz; Toruń: Knieć, Stefanowicz, Kar­
czewski. Rozgrywki te przeprowadzone zosta­
ną w Toruniu dnia 13. 1. 1946 r. w lokalu 
ZZK ul. Bydgoska 1/3 (początek o godz. 9-ej).

Rozgrywki o mistrzostwo Pomorza w konku­
rencji indywidualnej i drużynowej pań i pa­
nów odbędą się również w Toruniu w dniach 
2 i 3 lutego 1946 r. Poza tym uchwalono, że 
w rozgrywkach o mistrzostwo Pomorza jak 
i międzyokręgowych będą mogli brać udział 
jedynie zawodnicy klubów zrzeszonych w Po­
morskim Okr. Związku Tenisa Stołowego. 
WVVVVVVVVVVVVW\ZVVVVWVVAA/VV\A

PIŁKA NOŻNA w POZNANIU
POZNAŃ. Sekcja bokserska KS „Warta” 

o wejście do klasy „A" Poznańskiego Okręgo­
wego Związku Pitki Nożnej pomiędzy „Unią” 
(Swarzędz) a WKS „Polonia” (Kępno) zakoń­
czyły sie po żywej i ciekawej grze zwycię­
stwem „Unii".

JANINA KURKOWA-SPYCHAJOWA 
WRACA DO ŻYCIA SPORTOWEGO

WARSZAWA. Janina Kurkowa-Spycha- 
jowa, wielokrotna mistrzyni świata w strzela­
niu z luku, po powrocie z obozu i krótkim 
wypoczynku pragnie wrócić w r. 1946 do życia 
sportowego.

Pragnąc powołać do życia Polski Związek 
Łuczników — wzywa Wszystkich zawodników, 
sędziów i organizatorów z terenu całej Polski 
o jak najszybsze podanie swych adresów p. a. 
Warszawa, Saska Kępa, ul. Berezyńska 34, m. 5.

NOWY ROK NA BOISKACH ANGLII
LONDYN. Spotkania piłkarskie w święto 

Noworoczne cieszyły się kolosalną frekwencją 
publiczności. I tak na meczu Newcastle U. — 
Sheffield W., któiy zakończy! się zwycięstwem 
Newcastle U. w stosunku 2:0, obecnych było 
55000 ludzi. Po pięknej, niezwykle ciekawej 
grze, Burnley uległo, Sheffield U w stosunku 
5:1. Wyniki pozostałych spotkań w lidze 
półn.: Everton — Bury 3:1, Wolton W. — 
Grimpsby T. 0:0, Manchester C. — Hudders- 
field 3:2, Middlesbrough — Sunderland 1:0.

ZWIĄZEK WALKI MŁODYCH 
ORGANIZUJE SPOR I ZACHODNIO-POMORSKI

KOSZALIN. Przez Związek Walki Młodych 
zorganizowany został dotychczas reprezenta­
cyjny klub sportowy „Zryw" w Koszalinie 
oraz kluby sportowe w Szczecinie. Drawsku, 
Połczynie i Szczecinku. Wszystkie wymienio­
ne kluby posiadają sekcję piłkarską, lekko­
atletyczną i gier sportowych. W Szczecinku 
i Drawsku organizowane są obecnie sekcje 
bokserskie. Wszystkie kluby korzystają z 
boisk miejskich oprócz Połczyna, który posia­
da własny plac, splanowany i uporządkowany 
przez młodzież własnymi silami.


